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    Bill:


    Steve’owi Coxowi. Czasami wydaje mi się, że to naprawdę wielka filozofia…


    


    Rob:


    Moim babciom i dziadkom: Brooksowi, Marcie, Bobowi i Marie. Za pokazanie pewnemu małemu chłopcu, że głupie zasady są po to, aby je łamać.


    Uwagi do odnośników


    Jak się przekonasz, wszystkie odnośniki w tej książce wyglądają tak:


    http://ppvt.pro/<coś_tam>


    Gdzie <coś_tam> jest krótkim i prostym tekstem do wpisania, na przykład:


    http://ppvt.pro/1stBlog


    Jest to „skrót”, którego celem jest ułatwienie życia czytelnikom papierowego wydania książki. Powyższy odnośnik prowadzi do mojego pierwszego wpisu na blogu, który ujrzał światło dzienne w październiku 2009 roku.


    „Prawdziwy” odnośnik wygląda tak:


    http://www.powerpivotpro.com/2009/10/hello-everybody/


    Który z nich wolałbyś wpisać?


    I jeszcze kilka uwag:


    1. Odnośniki zawsze zaczynają się od http://ppvt.pro/, czyli skrótu od „PowerPivotPro”, nazwy mojego bloga.


    2. Ważna jest wielkość liter w odnośnikach! Jeżeli odnośnik ma na końcu „1stBlog”, jak powyżej, to po wpisaniu „1stblog” lub „1stBLOG” nie otworzysz właściwej strony!


    3. Nie wszystkie odnośniki prowadzą do mojego bloga — na przykład niektóre z nich otwierają strony firmy Microsoft.


    4. Książka nie wymaga, abyś otwierał te odnośniki — zagadnienia opisane są w taki sposób, że jest to kompletny podręcznik sam w sobie. Odnośniki są jedynie nieobowiązkowym uzupełnieniem treści, dostępnym zwykle wyłącznie w języku angielskim.

  


  
    Podziękowania


    Podziękowania od Roba otrzymują:


    Kai Hankinson i Brad Miller — za zachęcanie mnie do mierzenia się z samym sobą i hojne obdarowanie swoim cennym czasem.


    Scott Shealy z rodziną — za tak mi potrzebne zaangażowanie i wsparcie w chwilach słabości.


    Wielki Chandoo — za inspirację, za bycie zawsze sobą i za wskazanie sposobu na znalezienie pieniędzy na naprawę Strasznie Zniszczonej Trampoliny.


    James Williams i Lori Robinson — za pozbieranie mnie do kupy (patrz Strasznie Zniszczona Trampolina).


    Bill Jelen — za ciągłe bycie fantastycznym kolegą i partnerem w biznesie.


    Dany Hoter — za siłę, rozsądek, ciepło i radość od ponad dekady.


    David Churchward — za bycie jednym z twardych facetów, których tak bardzo brakuje na tym świecie.


    Anthony Martin — za bycie najbardziej „pragmatycznym” moralnym kompasem i za chęć stawiania czoła nowym wyzwaniom.


    Miguel Escobar i Dominik Petri — za propagowanie moich wymysłów po zakamarkach całego świata, gdzie sam nie mogłem dotrzeć.


    Mike Miskell, Donovan Kelsch, Tom Phelan, Jeff Simpson, Brad Bush, Ellen Su i Neelesh Raheja — za ciągłe utwierdzanie w przekonaniu, że moje metody są na najwyższym poziomie.


    Kevin Collins — za tak potrzebną mi dawkę „starej dobrej szkoły”.


    Matt Allington — za pewną dozę szaleństwa. Chyba jest zadowolony ze swojej decyzji.


    Zack Barresse, Denny Lee, Kasper de Jonge i Miguel Escobar (ponownie) — za wyjątkową serię prywatnych lekcji.


    Jocelyn Collie — za wejście ze mną do łodzi zwanej życiem i wspólne mozolne wiosłowanie.


    Od Billa:


    Podziękowania dla Roba, za propozycję pracy nad książką. Bruce Springsteen uczył nas, jak ważne jest robienie wszystkiego porządnie: „Data wydania płyty to tylko jeden dzień. Lecz płyta pozostaje na zawsze…”. Być może ta książka nie sprzeda się w tylu egzemplarzach, w ilu album Born to Run, ale użyłem tego cytatu, aby pokazać, dlaczego została wydana. Kitty Wilson jest niezwykłą redaktorką i menedżerem projektu i doceniam jej wysiłek włożony w wydanie tej książki. Tyler Nash z uśmiechem na ustach wprowadzał zmiany w układzie. Dziękuję zespołowi Power BI z firmy Microsoft. Zawszę mogę liczyć na Igora Peeva i jego podpowiedź, gdy utknę w ślepym zaułku. Dziękuję załodze statku Red Falcon. Niektóre rozdziały tej książki wylęgły się w kawiarni Cozy Corner Cafe w Merritt Island na Florydzie. Podziękowania dla Georgii, Krissy, Lucy i Corrine, które tam były. Dziękuję również Donnie, która przyrządzała wędzoną mahi nawet na śniadanie. Moja rodzina, czyli tata Robert F. Jelen, syn Zeke Jelen i kochana MrsExcel we własnej osobie, czyli Mary Ellen Jelen, zawsze cierpliwie znosiła moje spóźnianie się na obiad.

  


  
    Przedmowa


    Przejdź się po dowolnym nowoczesnym biurze, a zobaczysz ludzi, którzy wykorzystują swoje ulubione sztuczki i kruczki w Excelu. Ten niezwykły program ma 30-letnią historię i jest zainstalowany na 750 milionach komputerów. Wszędzie wokół można z łatwością znaleźć osoby, które mogą służyć jakąś radą dotyczącą Excela. Niestety inaczej jest z narzędziem Power Pivot. Jest to nowość i niewiele osób z niego korzysta. Jeżeli starasz się coś zrobić za pomocą tego dodatku, to jesteś prawdopodobnie jedyną osobą, która w ogóle wie, co to jest Power Pivot.


    Z Power Pivot spotkałem się pierwszy raz w roku 2009. To było niesamowite. Szybko nauczyłem się robić prezentacje, które zadziwiały rzesze ludzi. Ale 10-minutowy pokaz wymaga znacznie mniejszych umiejętności niż codzienne korzystanie z programu. Gdy pisałem książkę PowerPivot for the Data Analyst, zawsze zwracałem się do Roba Colliego, który pełnił funkcję menedżera produktu w zespole Power Pivot, aby pomógł mi zrozumieć różne zawiłości tego dodatku.


    Potem Rob opuścił Microsoft i założył firmę www.PowerPivotPro.com. Napisał świetnie sprzedającą się książkę DAX Formulas for Power Pivot. Często zaglądam do książki Roba, szukając pomocy w jakiejś szczególnie trudnej kwestii języka formuł DAX. Książka jest bardzo techniczna, ale stanowi obowiązkową lekturę dla każdego, kto chce przetwarzać dane za pomocą narzędzia Power Pivot.


    Książka, którą teraz trzymasz w ręce, jest znacznie mniej techniczna. Rob nie zmusza do poznania działania funkcji EARLIER(), abyś mógł zrobić coś fajnego w Power Pivot. Owszem, spotkasz w tej książce funkcję EARLIER(), ale będziesz musiał jedynie postępować według określonego schematu. W nagrodę za poświęcony czas i uwagę zobaczysz coś niesamowitego.


    — Bill Jelen, MrExcel.com


    


    

  


  
    Wprowadzenie


    Niedoszacowanie — główny problem z każdą książką


    „Dzień w dzień, dzień w dzień piszę tę książkę”


    — Elvis Costello, rok 1982


    — Rob Collie, rok 2012 i 2014


    „Nigdy więcej — to właśnie przysięgałeś poprzednim razem”


    — Depeche Mode, rok 1990


    — Rob Collie, rok 2014


    Bill Jelen to bardzo zły człowiek. No dobrze, w rzeczywistości to świetny gość, dobry kolega, partner w biznesie i chodząca encyklopedia wszelkiej wiedzy o Excelu. I choć to wszystko szczera prawda, to Bill jest również przebiegły. Chciałbym to wyjaśnić.


    Cofnijcie się ze mną do roku 2011. Jechałem do Kwatery Głównej MrExcela, aby zobaczyć Mistrza (Billa) przy pracy. Rozmyślałem nad pomysłem napisania swojej pierwszej książki, a Bill był w trakcie pisania maratonu — 1200 stron w sześć tygodni. Czy można sobie wyobrazić lepszą lekcję, niż bycie bezpośrednim świadkiem jego metod pracy?


    Wracałem z tej wizyty z wrażeniem, że napisanie książki powinno być łatwą rzeczą. Oceniłem szybko, że moja książka o formułach DAX będzie miała najwyżej 100 – 125 stron, a Bill produkował 200 stron w ciągu tygodnia. Prosta sprawa, skończę pracę w mniej więcej tydzień!


    Rzeczywistość okazała się zupełnie inna. Napisanie książki DAX Formula for Power Pivot kosztowało mnie cały miesiąc pracy od rana do wieczora i jeszcze kilka godzin dziennie przez kolejny miesiąc. Nawet nie zbliżyłem się do tempa Billa. Jego praca wydawała się łatwiejsza, niż w rzeczywistości była, bo Bill to jest maszyna, nie człowiek. Jeżeli sądzisz, że mógłbyś zmierzyć się z jego mistrzostwem w pisaniu książek o Excelu, może zmienię zdanie ☺.


    Jestem jednak niezmiernie zadowolony, że mocno nie doceniłem potrzebnego trudu, ponieważ gdybym znał prawdę, nigdy nie napisałbym tamtej książki. A to byłby wielki wstyd, ponieważ z perspektywy czasu widzę, że to był poważny zwrot w moim życiu.


    Głupie zasady są po to, aby je łamać!


    Po napisaniu pięciu stron książki DAX Formula for Power Pivot „formalnym” podręcznikowym stylem poddałem się. Ten styl był męczący, nie było mowy, abym mógł pisać tak dalej. Dlatego wróciłem do mojego własnego stylu, w jakim rozmawiam, czyli na przykład od rozpoczynania zdań od „więc”. Używania uśmieszków ☺. Opowiadania ciekawych historyjek odnoszących się do życia, a nie formuł Excela. Rzucania od czasu do czasu żartu lub nawiązywania do jakiegoś filmu.


    Okazało się, że to było to, co w tej książce najbardziej podobało się czytelnikom — ludzkie podejście. Wiele osób uznało, że to był mój celowy wybór, ale w rzeczywistości nawet nie chciałem tego robić — styl był strategią przetrwania, moją prywatną decyzją. Nie oczekiwałem, że zostanie tak dobrze odebrany — modliłem się w duchu, mając nadzieję, że będzie dla czytelników neutralny ☺.


    Teraz, z perspektywy czasu, wydaje się to rzeczą oczywistą — ludzie wolą „ludzkie” książki! W szkole byliśmy karmieni na siłę formalnymi podręcznikami przez lata — to dość czasu, aby stwierdzić, że takie podręczniki są okropne ☺. Dla wielu osób (w tym dla mnie) samo sięgnięcie po książkę o formułach wymaga mnóstwa silnej woli. Dlaczego takie doświadczenie nie miałoby być przyjemnością?


    To była dla mnie niezwykle wartościowa lekcja, która do dziś przydaje mi się nie tylko podczas pisania książek, ale również w innych aspektach życia zawodowego. Mój związek z „tradycyjnie formalnym” światem nigdy nie był szczególnie silny i rozluźniał się przez całe moje dorosłe życie. Jednak dobre przyjęcie przez czytelników książki DAX Formula for Power Pivot utwierdziło mnie w przekonaniu, że naprawdę warto iść w tym kierunku. Przestałem skupiać się na tym, czego wszyscy oczekują, szczególnie jeżeli są to oczekiwania ukształtowane tylko przez tradycję. Zamiast tego coraz częściej pytałem samego siebie, co naprawdę wolą czytelnicy, jeżeli mają wybór?


    Ta lekcja przydaje się wszędzie, szczególnie w zawodzie konsultanta. Nie sądzę, że nasi klienci dostają to, co spodziewają się dostać od firmy doradczej, ale zamiast tego otrzymują coś lepszego: dokładnie to, czego chcą. Więcej na ten temat opowiem później, na innym forum.


    O tym, jak Bill zmylił mnie po raz drugi


    Wróćmy do przebiegłego Billa. Nigdy go o to nie zapytałem wprost, ale ciekaw jestem (tak dla żartu), czy Bill specjalnie tamtego feralnego dnia 2011 roku pozorował, że pisanie książek jest proste. Jeżeli tak, to cieszę się, że to zrobił. (W rzeczywistości wydaje mi się, że absolutnie nie miał takiego zamiaru).


    Ale gdy już zostałem przerobiony przez tryby machiny, jaką jest pisanie książki, poprzysiągłem sobie, że nigdy więcej się na coś takiego nie zdecyduję. Jako autor powziąłem postanowienie, że będzie to „jeden raz i koniec na tym”.


    
      Ciekawe jest to, że miałem wiele podobnych doświadczeń — niezwykle wartościowych, ale tak trudnych, że wolałem, aby nigdy więcej się nie powtórzyły. Na przykład pierwsze sześć lat pracy w firmie Microsoft.

    


    


    Miałem jednak inny pomysł: Bill jest niesamowity jako autor, a ja znam garść technik, które świetnie nadają się na książkę. Czy nie byłoby dobrze połączyć tych dwóch bogactw? Zaprezentowałem Billowi kilka tematów, a on użył swojej magii. I proszę! Powstała książka! To był perfekcyjny plan.


    Ten sposób sprawdził się w pełni. Wierni czytelnicy bloga zapewne rozpoznają wśród technik opisanych w tej książce największe hity tam opublikowane — to zagadnienia, które zostały dopracowane tak, aby były „godne książki”.


    Jednak niedoszacowanie — ta nieszczęsna siła — znowu dała o sobie znać. Gdy pracowaliśmy nad pierwszymi szkicami książki, stało się dla nas jasne, że można i trzeba zawrzeć w niej znacznie więcej, niż pierwotnie zamierzaliśmy. Na przykład Bill zapytał chytrze: „Czy ten rozdział o analizie nowych klientów nie powinien również wyjaśniać, w jaki sposób policzyć powracających klientów?”.


    „Tak”, przyznałem, „to jest kolejne pytanie, które wszyscy będą zadawać. OK, opiszę to”. I gdy tylko uchyliłem drzwi, wlał się przez nie cały ocean tematów, bo również dałem się wciągnąć w grę „napiszmy jeszcze to”. Czy nie należałoby poświęcić osobnego rozdziału najbardziej potrzebnym kolumnom obliczeniowym? A co zrobić z programami Power View, Power Query i Power Map — czy pominięcie ich nie będzie występkiem? Ponadto niektóre starsze techniki można zastąpić lepszymi metodami albo można je lepiej opisać, więc napiszmy ten rozdział od nowa.


    I dlatego, drogi Czytelniku, autor o imieniu Nigdy Więcej wsiadł w styczniu 2014 roku do samolotu, aby znowu odwiedzić Billa Jelena podczas pisarskiego maratonu. Tym razem jednak nie tylko obserwował, ale wziął w nim udział. Potem wrócił do domu i … pisał dalej.


    Bill wiedział to wszystko wcześniej, jestem tego pewien. Jest mistrzem Sun Zi w pisaniu książek. Przebiegle zaplanował kilka miesięcy wcześniej wciągnięcie mnie w tę pułapkę. Tak właśnie było, chyba że jestem niemądrym człowiekiem, który lubi być wciągany w różne sprawy. Wolę myśleć, że Bill jest sprytny. Oceńcie to sami.


    — Rob Collie, kwiecień 2014 r.


    


    

  


  
    Wprowadzenie II


    Wzburzona fala


    „Co takiego? Dwa wprowadzenia?”


    — Ty, właśnie teraz.


    Cóż, tak właśnie jest. Jeżeli przeczytałeś pierwsze wprowadzenie, to wiesz, że tradycji tu nie uświadczysz. Będziemy robić to, na co będziemy mieć ochotę. A mamy ochotę na… napisanie dwóch wprowadzeń. I to właśnie robimy.


    Poza tym zasada ta — zerwanie z tradycją — szczególnie dotyczy nas wszystkich. Wywrócenie tradycji do góry nogami jest powodem, dla którego czytasz tę książkę. Stoimy na styku dwóch postawionych na głowie światów, z korzyścią dla nas: świata Excela i świata analityki biznesowej.


    Skupmy się na świecie Excela, a konkretnie na doświadczonych użytkownikach tego programu. Pierwszy rozdział książki DAX Formulas for Power Pivot miał w wolnym tłumaczeniu tytuł „Rewolucja z twoim udziałem” i opisywał, jak świat gwałtownie się zmienia na korzyść „specjalistów od Excela”. Zawarłem w nim kilka odważnych i optymistycznych stwierdzeń. Na temat tego rozdziału usłyszałem więcej entuzjastycznych opinii niż o każdym innym.


    Nie będę tu oczywiście powtarzał treści tamtego rozdziału, ale chciałbym „zweryfikować” owe odważne przewidywania i je zaktualizować. W końcu minęły dwa lata od chwili, gdy napisałem tamte słowa, i wiele się przez ten czas zmieniło.


    Ze statystycznego punktu widzenia dodatek Power Pivot (i rodzina związanych z nimi narzędzi) nieustannie się rozwija. Na przykład strona PowerPivotPro.com ma dzisiaj trzy razy więcej czytelników niż w 2012 roku, gdy pisałem poprzednią książkę. Jej sprzedaż wciąż rośnie, w przeciwieństwie do większości książek, czy to technicznych, czy innych, co jest wyraźnym wskaźnikiem coraz szerszego zastosowania tego dodatku.


    Na pewno jest to bardzo dobry trend. Jeżeli jednak przyjrzymy się kilku historiom, które widziałem, o których słyszałem i których doświadczyłem, wyłoni się jeszcze bardziej wyrazisty obraz:


    Specjaliści od Excela awansują. Na przykład w Stanach Zjednoczonych specjalista z wieloletnim doświadczeniem, zarabiający jako tradycyjny analityk 75 tys. dolarów rocznie, zmienia pracę i obecnie zarabia 120 tys. dolarów w innej firmie jako analityk Power Pivot. Teraz jego poprzedni pracodawca docenia narzędzie Power Pivot, bo docenił to, co robił jego pracownik, zanim odszedł. Inna ciekawa historia: pewna dziewczyna pracowała przez dwa lata jako asystentka administracyjna, po czym przekwalifikowała się na analityka i użytkownika tradycyjnego Excela (którego niezbyt lubiła). Ale później odkryła dodatek Power Pivot, „coś kliknęła” i obecnie pracuje w innej firmie jako analityk biznesowy za wynagrodzenie wyższe o połowę. Dwa lata wcześniej zajmowała się kalendarzem szefa, a obecnie jest specjalistką od analiz biznesowych. Zastanówmy się nad tymi przypadkami, bo są niezwykłe. Tego typu historie słyszę często, co mnie bardzo cieszy.


    Firmy analityczne zatrudniają specjalistów od Excela. Firmy doradcze zaczęły szczególnie interesować się osobami znającymi formuły DAX. Jeżeli więc znasz dodatek Power Pivot, to jesteś idealnym kandydatem. Nie ma znaczenia, czy wczoraj byłeś specjalistą od analiz biznesowych, czy nie, grunt, że znasz Power Pivot, bo to jest najważniejsze. I nie są to puste spekulacje — tego typu oferty pracy umieściłem w imieniu różnych firm na stronie PowerPivotPro.com, obserwowałem też proces rekrutacji i zatrudniania. Tak to wygląda w rzeczywistości. Nazywa się to „zmianą kierunku kariery”.


    Mistrzowie Excela angażują się. W lipcu 2012 roku, gdy pisałem poprzednią książkę, trudno mi było nawiązać rozmowę o dodatku Power Pivot z „luminarzami” społeczności Excela i ich słuchaczami. Niektórzy byli bardziej zainteresowani tym narzędziem, inni mniej, bo w odróżnieniu od Billa nie siedzieli w temacie. Dziś jest zupełnie inaczej. Z marszu mogę powiedzieć, że widziałem ostatnio, jak Ken Puls, Chandoo, Zack Barresse, Debra Dalgleish, Bob Phillips, Mike Alexander, Jon Peltier, Roger Govier, Jan Karel Pieterse, Liam Bastick i Charley Kyd pracowali z dodatkiem Power Pivot lub dyskutowali na jego temat. Są też inni, których pominąłem. To ogromna zmiana w relatywnie krótkim czasie.


    Poziom zarządu, zastosowania strategiczne. Mam wielu klientów o podobnym profilu: duża firma (niekiedy bardzo duża), w której jest „prawdziwy” dział analiz biznesowych w tradycyjnym znaczeniu tego słowa, nieustannie zmagający się z ważnymi problemami biznesowymi. Menedżerowie wyższego szczebla z takich firm, którzy przy okazji są specjalistami od Excela, poczuli moc dodatku Power Pivot i postanowili go wypróbować. Po czym w bardzo krótkim czasie całkowicie zmienili swój biznes, od początku do końca, z wielkim powodzeniem. Oczywiście potem postanowili iść za ciosem, to znaczy zatrudniać lub szkolić specjalistów od Excela w sztuce walki z użyciem narzędzia Power Pivot.


    Chęć poznania. Latem 2012 roku minęły ponad dwa lata, od kiedy zacząłem pracować na pełnym etacie jako specjalista od Power Pivot. Była to praca w firmie, która świadczyła usługi szyte na miarę klienta i jako jedna z pierwszych stosowała to narzędzie. Innymi słowy, moje ówczesne doświadczenie stanowiło doskonałe potwierdzenie tego, co potrafi Power Pivot. Przy jego użyciu robiliśmy niezwykłe rzeczy i ostatecznie ta mała firma została kupiona przez inną. To jest oznaka większego trendu, prawda? Odszedłem z tamtej firmy ponad rok temu, w lutym 2013 roku, i od tego czasu jestem „niezależny”. Współpracuję z kilkudziesięcioma firmami, pomagając im zrewolucjonizować biznes za pomocą Power Pivot. W tym samym czasie rozpocząłem szkolenie on-line (PowerPivotPro University), w którym w krótkim czasie wzięło udział ponad 500 uczestników. Podstawowy wniosek, jaki można wysnuć na podstawie tych obserwacji, jest taki, że firmy i osoby prywatne chcą wydawać pieniądze na projekty związane z Power Pivot. W roku 2012 większość firm i osób prywatnych była na etapie „sprawdzania nowej zabawki”. Bardzo nieliczni doszli do punktu, w którym mogli powiedzieć: „Tak, widzimy w tym narzędziu wystarczający potencjał, który jest wart inwestycji”. A dzisiaj? Ledwo nadążam za rosnącym z dnia na dzień zapotrzebowaniem na wiedzę o tym dodatku. Ostatnie 14 miesięcy było znacznie bardziej owocnych — finansowo i pod kątem psychologicznym — niż cała moja dotychczasowa kariera.


    Podsumowując, to, co napisałem w lecie 2012 roku, to były prognozy. Oczywiście byłem do nich szczerze przekonany, ponieważ wiele rzeczy wtedy widziałem i z racji swojego doświadczenia byłem pewien (przynajmniej ja), że wkrótce nastąpią wielkie zmiany.


    Wiosną 2014 roku mogłem swoje prognozy nazwać rzeczywistością. To są rzeczy, które zaczęły dziać się naprawdę, a niektóre dopiero się staną. Nawet we mnie, tak przekonanego do swoich prognoz, obserwacja zachodzących dziś zmian budzi zdumienie. Przejście z 95% pewności do 100% to na pewno nie jest byle co ☺.


    Jeżeli wciąż jesteś sceptycznie nastawiony, zwróć uwagę, że to, co opisuję, to nie jest czcza gadanina. Nie pokazuję palcem samolotu stojącego na ziemi, mówiąc: „Jestem pewien się, że tym samolotem dotrzemy do celu”. Ja już lecę tym samolotem i osiągam swoje cele. Gdyby samolot się rozbił, nie czytałbyś teraz tych słów ☺.


    I uwaga na koniec: jesteśmy wciąż na samym początku rewolucji. Ci, którzy są świadomi zmian, stanowią małą część docelowej grupy użytkowników narzędzia Power Pivot. Ale te zmiany zaskakują nas, a rok 2014 można określić jako okres eksplozji. Na przykład w ciągu pierwszych sześciu tygodni 2014 roku ruch na stronie PowerPivotPro.com wzrósł o 25%. (W rzeczywistości potencjał, jaki widzę w swoim biznesie, rośnie jeszcze szybciej). Jeżeli taki wzrost utrzyma się przez cały rok, to osiągnie poziom ponad 600%. Nie będę ogłaszał, że tak się na pewno stanie. Ale może tak być. Przypadek Power Pivot jest klasycznym przykładem gwałtownego rozwoju technologii. Jego popularność zwiększa się samoistnie, bez stymulacji (na przykład dzięki kampaniom reklamowym — szkoda).


    Malcolm Gladwell w książce Punkt przełomowy wyjaśnia, w jaki sposób szybki rozwój utrzymujący się przez jakiś czas niemal zawsze zaskakuje nas gwałtowną eksplozją. Prekursorski rok 2014 pokazał już skalę tego zjawiska. Teraz jest doskonały moment, aby podążać w tym kierunku. Zapraszam do lektury i mam nadzieję, że ta książka będzie dla Ciebie przydatna.


    Rob Collie, kwiecień 2014 r.


    

  


  
    Rozdział 1. Sztuczki z raportami i techniki wizualizacji danych


    Ogólnie mówiąc, dodatek Power Pivot to maszyna do produkowania liczb: wchodzą do niej surowe dane, formuły i zależności je przetwarzają i w magiczny sposób wychodzą przydatne liczby. Te liczby są zwykle wskaźnikami biznesowymi, a ich piękno polega na tym, że bardzo często są „widziane” po raz pierwszy w historii firmy. Nierzadko zdarzało się, że firma, zanim zaczęto w niej wykorzystywać dodatek Power Pivot, musiała działać bez wskaźników, które później, z perspektywy czasu, okazywały się mieć krytyczne znaczenie. Ta sytuacja przypomina sytuację lekarza, który nagle otrzymał dostęp do informacji o pacjencie, takich jak temperatura, tętno i ciśnienie krwi, choć przez większą część swojej praktyki ich nie miał. Ta zmiana miała zasadnicze znaczenie.


    Tak więc Power Pivot produkuje liczby — wyjątkowo ważne liczby, które często wcześniej nawet nie istniały. Jest to z pewnością potężne narzędzie.


    Wśród „liczbowych” ludzi istnieje tendencja do postrzegania świeżo wyprodukowanych liczb jako ostatecznych danych. Nie ulegaj tej pokusie! Aby liczby miały na coś wpływ, muszą być przekazane innym osobom, które mogą nie być zafascynowane magicznymi cyframi. Co więcej, ludzie ci muszą zmienić takie liczby w czyny. Dlatego sposób, w jaki je zaprezentujesz, często ma równie istotne znaczenie jak same liczby.


    Ten rozdział zawiera garść sztuczek służących do zrealizowania opisanego celu. Specjalnie wybraliśmy techniki, zaczynając od „bułeczek z masłem” (które możesz zastosować w niemal każdym raporcie lub prezentacji) i na „wypchanej kopercie” kończąc (czyli na takich, których nie możesz użyć w przedstawiony sposób, ale które mogą Cię zainspirować). Zaczniemy od tych pierwszych.


    Umieszczenie informacji „Data ostatniej aktualizacji”


    Przygotowałeś rzucające na kolana analizy i raporty. Opublikowałeś je w środowisku SharePoint. Zaplanowałeś ich automatyczne odświeżanie, dajmy na to, co tydzień. Wykorzystałeś możliwości Power Pivot do maksimum. Ale czy odbiorcy raportu są zadowoleni? Skądże znowu, nie są!


    Możesz być pewien, że odbiorcy Twojego raportu nigdy nie będą zadowoleni. I to jest na swój sposób fajne. To dobra wiadomość. Gdybyś posiadł od razu całą nową moc, to osiadłbyś na laurach, prawda? Ale tak nie jest. Prawdziwi profesjonaliści od Power Pivot nawet nie wiedzą, gdzie są ich laury, nie mówiąc o osiadaniu na nich. Nieustannie będziesz się doskonalił, zarówno pod względem własnych umiejętności, jak i jakości tworzonych raportów.


    Jednym z udoskonaleń, które możesz wprowadzić, jest automatyczne informowanie klientów o „świeżości” danych, aby nie musieli zajmować się przestarzałymi raportami. Umieszczenie takiej informacji jest w rzeczywistości całkiem proste: wymaga wykonania zaledwie dwóch kroków.


    Krok 1. Umieszczenie pola obliczeniowego OstatnieOdświeżenie


    Gdzieś w oknie modelu danych Power Pivot znajdziesz zapewne kolumnę, w której najnowsza data oznacza zawsze moment ostatniego odświeżenia danych. Na przykład w systemie sprzedaży detalicznej możesz w tym celu użyć tabeli Sprzedaż, o ile tylko każdego dnia jest realizowana przynajmniej jedna transakcja. Prawdopodobnie również tabela Kalendarz, którą zawsze odczytujesz z bazy, zawiera bieżące dane (i nie ma w niej dat z przyszłości). Możesz też poprosić administratora bazy danych o dodanie jednokolumnowej tabeli specjalnie do tych zastosowań.


    W tym przykładzie wykorzystywana jest kolumna DataSprzedaży z tabeli Sprzedaż:
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    Rysunek 1.1.


    Czy wiedziałeś, że pola obliczeniowe mogą zwracać daty? Oczywiście, że mogą, i jest to niesamowicie przydatna cecha. Oto jak możesz utworzyć pole obliczeniowe, które to robi:

    [OstatnieOdświeżenie] = LASTDATE('Sprzedaż'[DataSprzedaży])


    Funkcja LASTDATE() jest podobna do MAX(), ale dotyczy dat. Zwraca zawsze datę ostatniej transakcji (zobacz rysunek 1.2).


    Fajne, co? Data jest zwracana przez pole obliczeniowe w tabeli przestawnej.
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    Rysunek 1.2.


    Krok 2. Użycie pola obliczeniowego w funkcji modułowej


    Najbardziej elastycznym i najmniej inwazyjnym sposobem wyświetlenia pola obliczeniowego OstatnieOdświeżenie w raporcie jest przygotowanie jednej funkcji i umieszczenie jej w komórce arkusza. Dzięki temu będziesz miał pełną kontrolę nad jej wyglądem.


    W tym miejscu należy zwrócić uwagę na dwie rzeczy:


    
      	Jeżeli kolumny w Twoich raportach będą często miały różne szerokości, to aby raport wyglądał dobrze, o wiele lepiej jest zastosować w pojedynczej komórce funkcję z opisem, niż dzielić dane na dwie komórki.


      	Gdy funkcja modułowa zwraca datę z pola obliczeniowego, formatuje ją jako liczbę, a nie datę. Dlatego musisz w formule nadać jej format daty. (Możesz po prostu użyć polecenia menu Formatuj komórki, ale jeżeli w jednej komórce umieścisz opis i datę, to nie będziesz mógł nadać jej formatu daty).

    


    Aby skrócić długą opowieść, poniżej przedstawiona jest formuła użyta w tym przykładzie:

    ="Ostatnia aktualizacja: " & TEKST(WARTOŚĆ.MODUŁU("ThisWorkbookDataModel"; "[Measures].[OstatnieOdświeżenie]");"rrrr-mm-dd")


    Wynik formuły możesz pobrać w formie numeru seryjnego daty, a następnie przedstawić opis w niestandardowym formacie. Aby otrzymać datę w postaci numeru seryjnego, użyj funkcji = WARTOŚĆ.MODUŁU(). Zaznacz komórkę, naciśnij klawisze Ctrl+1, wybierz zakładkę Liczby, opcję Niestandardowe. W polu Typ wpisz "Ostatnia aktualizacja:" dd-mm-rrrr:
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    Rysunek 1.3.


    Upakuj wszystko w odpowiedniej komórce i sprawa załatwiona:
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    Rysunek 1.4.


    Zgrabna sztuczka. Komórka będzie się odświeżać każdorazowo po odświeżeniu arkusza. Ale nie będzie ponownie przeliczana podczas aktualizacji danych, jak w przypadku fragmentatora.


    
      Uwaga


      Więcej informacji o odświeżaniu i aktualizacji danych oraz o ogromnej różnicy między tymi dwoma pojęciami znajdziesz pod adresem http://ppvt.pro/REFRESHUPDATE (w jęz. angielskim).

    


    


    Normalizowanie na wykresach pól obliczeniowych według pierwszej/średniej/maksymalnej wartości


    Na poniższym wykresie krzywa Wielkość sprzedaży jest wyraźnie widoczna, ale pozostałe dwie są ściśnięte na dole. Nawet mimo tego, że wykres jest kolorowy, nie można stwierdzić, że wartość Wielkość transakcji jest 50 razy większa niż wartość Aktywni klienci.
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    Rysunek 1.5.


    Trzy krzywe na powyższym wykresie „pochodzą” od następujących liczb:


    [image: Obraz189525.PNG]


    Rysunek 1.6.


    Wartości w tych trzech polach obliczeniowych bardzo się różnią względem siebie, mają od dwóch do sześciu cyfr. Dane takie jak te powodują, że wykresy wyglądają byle jak. Ale stosując drobną sztuczkę w formułach, możesz poprawić powyższy wykres i będzie on wyglądał tak jak przedstawiono to na rysunku 1.7.


    Tak, dzięki formułom wszystko wygląda lepiej. Tak czy owak, w tym wykresie użyte są te same dane co w poprzednim, tylko „znormalizowane”.
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    Rysunek 1.7.


    Słowo z loży szyderców na temat wykresów


    Już słyszę (ja, Rob) jakieś pomruki… demoniczni władcy wykresów wydają dźwięki przypominające słowa „oś pomocnicza”!


    No cóż, w tym przypadku potrzebuję trzech osi. Czy w Excelu jest dostępna funkcjonalność Trzecia oś? Szczerze mówiąc, nawet nie wiem. Wykres ma tylko dwie strony, więc sensownie jest, moim zdaniem, nie oferować trzeciej osi. Możesz umieszczać osie jedną obok drugiej, przez co prawdopodobnie doprowadzisz odbiorców raportu do rozpaczy.


    Ale ja specjalnie nie sprawdzam, czy taka funkcjonalność jest dostępna, bo szczerze mówiąc, nie za bardzo lubię nawet funkcjonalność osi pomocniczej.


    Jeżeli jesteś absolutnie pewien, że żadna liczba nie będzie równa 0 ani ujemna, możesz wybrać polecenie Formatowanie osi/Opcje osi/Skala logarytmiczna (zobacz rysunek 1.8).


    W ten sposób małe liczby automatycznie będą lepiej widoczne. W skali logarytmicznej odległość od liczby 1 do 10 jest taka sama jak od 10 000 do 100 000. Ale czy w prawdziwym życiu zdarzają się dane bez ani jednej wartości zerowej?


    Liczby to liczby, a obrazy to obrazy — każdy lubi po swojemu


    Ja (Rob) mam taką teorię, że jesteś osobą „liczbową” lub „obrazową”. Gdy widzisz jakieś dane po raz pierwszy, czy Twoją pierwszą myślą jest „muszę te dane rozgnieść formułami”, czy też „muszę je zobaczyć na wykresie”?
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    Rysunek 1.8.


    Oczywiście osoba liczbowa korzysta z wykresów, a osoba obrazowa czasami musi napisać jakieś formuły. Ale Twoja pierwsza myśl decyduje o tym, jakiego typu osobą jesteś.


    Ja jestem osobą liczbową. W moim świecie wykresy są ostatnim — jeżeli w ogóle — etapem procesu obróbki danych. Wystarczy, że w tabeli przestawnej będzie zastosowane formatowanie warunkowe, i zazwyczaj jestem zadowolony. (Właściwie zawsze potrzebuję do szczęścia formatowania warunkowego. Jak widać, nawet liczbowy osobnik docenia obrazy. W sumie bardziej skłaniam się ku liczbowej stronie rzeczy).


    Tak więc nawet w przypadku dwóch różnych serii danych wolę skorygować je za pomocą formuł, zamiast poszukiwać funkcjonalności osi pomocniczej. Naprawdę nie czuję się dobrze z wykresami. Męczę się, gdy zmuszam je, aby wyglądały tak, jak chcę. Lubię pracować z liczbami. To wyłącznie moja własna preferencja.


    Formuły


    Wróćmy do normalizacji poprzednich danych. Właściwie musisz podzielić każde pole obliczeniowe przez jego maksymalną wartość i przedstawić wszystko w skali od 0 do 100%. Poniżej znajduje się formuła, która będzie Ci do tego potrzebna:

    [Sprzedaż wzgl. maksymalnego tygodnia] =

    [Suma WartośćSprzedaży] / MAXX(ALL(Kalendarz[NrTygodnia]); [Suma WartośćSprzedaży])


    Umieść pole Kalendarz[NrTygodnia] w obszarze Wiersze w tabeli przestawnej (w ten sposób „zasilisz” poziomą oś wykresu przestawnego). Jeżeli zmienisz pole w obszarze Wiersze, musisz odpowiednio zmienić część powyższej formuły.


    Pozostałe dwa pola obliczeniowe należy potraktować dokładnie w taki sam sposób, wstawiając w powyższej formule ich nazwy zamiast Suma WartośćSprzedaży.


    W tej tabeli przestawnej wszystkie trzy serie danych zostały znormalizowane w skali od 0 do 100%, dzięki czemu powstał przydatny wykres:
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    Rysunek 1.9.


    Alternatywne formuły wykorzystujące średnią


    Być może skala od 0 do 100% jest dla Ciebie zbyt restrykcyjna. Możesz chcieć podzielić dane przez wartość średnią, a nie maksymalną. Wtedy wygląda to tak:

    [Sprzedaż wzgl. średniego tygodnia] =

    [Suma WartośćSprzedaży] /

    CALCULATE([Suma WartośćSprzedaży] /

               DISTINCTCOUNT(Kalendarz[NrTygodnia]);

               ALL(Kalendarz[NrTygodnia])

             )


    
      Uwaga


      Przypomnijmy jeszcze raz: jeżeli w obszarze Wiersze masz jakieś inne pole, musisz odpowiednio zmienić fragment Kalendarz[NrTygodnia].

    


    


    W ten sposób otrzymasz nieco inny (lepszy?) wykres (zobacz rysunek 1.10).


    Wykres jest wciąż dość czytelny, ale ponieważ wartości w polu Aktywni klienci zmieniają się w szerszym zakresie niż w pozostałych polach, nie są one już ściśnięte w skali od 0 do 100%.


    Oczywiście możesz jeszcze użyć w mianowniku funkcji AVERAGEX() zamiast tej pokrętnej funkcji CALCULATE(). W rzeczywistości tak właśnie jest obliczana wartość w polu Transakcja wzgl. średniego tygodnia:

    [Transakcja wzgl. średniego tygodnia] =

    [Wielkość transakcji] /

    AVERAGEX(ALL(Kalendarz[NrTygodnia]); [Wielkość transakcji])
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    Rysunek 1.10.


    W większości przypadków nie będzie widać większej różnicy. Funkcja AVERAGEX() nie troszczy się o to, czy w niektórych tygodniach sprzedaż była większa niż w innych. Wszystkie tygodnie będą miały takie same średnie, a ta zabawna funkcja CALCULATE() użyta wcześniej oblicza całkowitą średnią, która z zasady otrzymuje swoją wagę.


    Tworzenie wykresów dynamicznie normalizowanych według pierwszej wartości


    Spróbuj użyć zwykłego Excela do utworzenia fragmentowanego wykresu, w którym każda seria danych zawsze zaczyna się od wartości 100%. Tego rodzaju wykres jest bardzo przydatny do porównywania względnych zmian wartości w zadanym okresie. Osiągnięcie tego celu za pomocą zwykłego Excela jest dość pracochłonne, a gdy zechcesz zmienić przedział czasu, będziesz musiał ręcznie powtórzyć całą procedurę.


    Dodatek Power Pivot pozwala tworzyć tego typu wykresy przy mniejszym nakładzie pracy niż w przypadku zwykłego Excela, a sam wykres zmienia się dynamicznie stosownie do wybranego zakresu dat, bez konieczności wprowadzania żadnych modyfikacji.


    W poniższym przykładzie takiego wykresu zwróć uwagę, że na pierwszym rysunku jest wybrany miesiąc wrzesień, a na drugim — październik. W obu przypadkach wszystkie trzy serie danych zaczynają się od wartości 100% na początku przedziału czasu (zobacz rysunki 1.11 i 1.12).


    Poniżej przedstawiona jest formuła znormalizowanego pola obliczeniowego użytego w wykresie:

    [Sprzedaż znormalizowana] =

    DIVIDE([Suma WartośćSprzedaży]; [Sprzedaż pierwszego dnia])
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    Rysunek 1.11.
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    Rysunek 1.12.


    Czujesz pewne rozczarowanie, prawda? Jednak w polu Sprzedaż pierwszego dnia kryje się prawdziwa magia:

    [Sprzedaż pierwszego dnia] =

    CALCULATE([Suma WartośćSprzedaży];

              DATESBETWEEN(Kalendarz[Data];

                          [Pierwsza data w przedziale];

                          [Pierwsza data w przedziale]

                          )

             )


    Przepraszamy, że Cię tak drażnimy. Lubimy zapisywać formuły w pośrednich krokach, jak tutaj. Prawdziwa magia tak naprawdę kryje się w polu Pierwsza data w przedziale:

    [Pierwsza data w przedziale] =

    CALCULATE(FIRSTNONBLANK(Kalendarz[Data]; [Suma WartośćSprzedaży]);

              ALL(Kalendarz[Data])

             )


    
      Uwaga


      Za pierwszym razem zmęczyliśmy się, tworząc to pole obliczeniowe. Próbowaliśmy użyć funkcji ALLSELECTED(Kalendarz[Data]), ale ponieważ fragmentujemy dane według kolumny Miesiąc (a nie Data) i filtrujemy zakres dat według kolumny Miesiąc, a nie bezpośrednio według kolumny Data, funkcja ALLSELECTED(Kalendarz[Data]) zwracała wartość 1 stycznia nawet wtedy, gdy wybieraliśmy grudzień we fragmentatorze. Funkcja VALUES() w inny sposób zapędziła nas w kozi róg. Staraliśmy się uporczywie użyć funkcji ALLVALUES(), zanim odkryliśmy, że funkcja FIRSTNONBLANK() jest stworzona do tego typu zastosowań. Wszystko dobre, co się dobrze kończy.

    


    


    Wydobywanie wyjątków w „problemie Sarah”


    Czasami, gdy tabela przestawna zawiera dużo pól w obszarach Wiersze lub Kolumny, ważne „odstające od normy” wartości są ukryte przed wzrokiem użytkownika, dopóki nie rozwinie on odpowiedniej gałęzi tabeli (nie zagłębi się). Zamiast wymagać od odbiorców Twojej tabeli rozwijania i przeglądania każdej jej sekcji, warto niekiedy „wydobyć” niektóre szczegóły z niższych poziomów danych i wyświetlić je na wyższym poziomie.


    Na przykład w poniższej tabeli na najwyższym poziomie (Rowery) pojawia się flaga, która oznacza, że gdzieś niżej pojawił się problem. Rozwiń sekcję Rowery, a następnie Rowery trekkingowe, a przekonasz się, że winowajcą jest produkt Rower trekkingowy-3000 niebieski, 50, dla którego roczny współczynnik wzrostu ma wartość ujemną (zobacz rysunek 1.13).


    Na najwyższym poziomie wartości dla pola Rowery wyglądają całkiem dobrze, więc nawet nie dowiedziałbyś się, że niżej czai się problem. Aby zapobiec takiemu ukrywaniu się problemów, użyj techniki „wydobywania”. Ten konkretny przykład lubimy nazywać „problemem Sarah”.


    Zacznijmy od pola „problem Sarah”


    Załóżmy, że masz jakieś pole obliczeniowe. Nie ma znaczenia, jakie wartości w rzeczywistości zawiera i jak są one obliczane. Ważne jest, że informuje o pojawieniu się problemu. Gdy wystąpi problem, pole zwróci wartość 1 (Tak albo Prawda) lub 0 (Nie albo Fałsz), jeżeli go nie będzie. Może też zwracać „normalną” liczbę, jeżeli przekracza ona określoną granicę, uznawaną w Twoim biznesie za oznakę problemu. Takie pole pozwala stwierdzić, że pojawił się problem. Nazywamy je żartobliwie problemem Sarah (aby brzmiało to poprawnie, należałoby dodać znak zapytania, czyli problem Sarah?).
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